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Kraków <lnia 9 Marca — Piątek.

Kraków dnia 8 Marca.

W  chwili oddania dziennika do dru
ku dochodzi nas manifest Cesarza Fran
ciszka Józefa rozwiązujący Sejm wKro- 
m ieryiu , a zarazem ogłaszający konsty- 
tucyą dla całego Cesarstwa Austryac- 
k iego , oraz tymczasowe prawo o ure
gulowaniu stosunków poddańczych.

W  jutrzejszym Nrzc podamy wspom
ni ony manifest oraz tresc konstytucji 
i nadmienionego prawa.

O d  dni ki lkunastu  zajmuje s ię  se jm w Kro-  

m ie r y ż u  j ed n ą  z najważnie jszych  k w e s t y j  Pra w  

Za sadn iczych:  w oln ośc ią  religijną i s t o su n k iem  
w y z n a ń  do  p'tftVslwa.' P o  d łu g ic h  ro zp ra w ach ,
w k t ó r y c h  posłow ie  galicyjscy najznszczytniej-
szy  wzięl i  u d z ia ł ,  na p os i ed ze n i u  21 L ut ego  
przyjął  on  os ta teczn ie  art .  13 teraz 1 1 w brzm.e -

niu n a s t ę p n e m :
„ O b y w a l e l o p a  pa ńst w a  au s tr ya ck ie g o  zabez-

«piecza s ię  w o l n o ś ć  wiary .  N ic  nie m o że  tamo-

» w a ć  im ani d o m o w e g o ,  ani publ icznego  sp e ł -

»niania obrząd kó w re l ig i jnych ,  o tyle o ile ta- 

» k o w e  w y k o n y w a n i e  nie ubliża praw om  ani 
uobyczajont ,  n iemniej  t eż  o b o w i ą z k o m  o b y w a -  

»lcla w z g lę d e m  o b y w a t e l a ,  j ak ob y wa te la  wzg łę -  
»de m państwa.*

D o  paragrafu t e g o  przeds taw ion ych  b y ło  

15 p o p r a w e k ,  k tóre  wszys tk ie  zos tały co fnięte  

z u p e ł n i e , w yją w sz y  p o pr aw kę  Pa n a  Ziemia ł -  

k o w s k ie g o ,  który  ją ma w n ie ś ć  później ,  przy 

rozbiorze ar t yk ułó w  nas tępnych .

W i ę c  p o d ł u g  ar t yk u łu  praw a now e g o ,  w o l 
no ść  w yz n ań  w A us lr y i  j Cst abso lutną .  P r . e z  

wzgląd zawsze  na n a s . ą  s p o l e c / n o ś ć ,  ja ko  P o 

lac y ,  j a k o  ka to l i cy ,  w ie l c e  się ra du jem y z tćj 

w o ln o ś c i ,  j eżel i  p r a w o d a w c y  przy jmą w sze lk ie  

na stęps twa  lak ow ej .  N ig d y  kośció ł  katol icki  

nic l ęka ł  s ię  w o l n o ś c i ;  o w s z e m  zawsze  s ę  
o  n ią  d o b i j a ł .  Z a s z c z e p i o n y  i k r z e w i ą c y  s i ę  n a  
grunc ie  u ż y ź n i o n y m  k r w i ą  m ę c z e n n i k ó w ,  śród  
najokropnie jszych p rze ś la do w ań,  ró s ł ,  r o z w i 

jał  s ię  i nabiera ł  po tęg i  j e d y n ie  przy zupeł 

nej w o ln oś c i .  N ieraz s ię  zdarza ło ,  że p ańs tw o  

of i aro wa ło  mu swą  op iekę;  wszak że  p rz e k ł a 

dał  zawsze  nad nią w o l n o ś ć ,  n iez a le żno ść  od  

rządów ś w i e c k i c h ;  b ow ie m  miał  sp o s o b n o ś ć

nauczen ia  s i ę ,  iż op ieka  z r a z u  najszczersza,  
najżycz l iwsza,  przemien ia ła  s ię  w* ucisk,  w n ie 
w o l ę ,  która u s i ł o w a ła  g o  zrobić  n arzędz iem  

s w y c h  św ie c k ic h  w i d o k ó w ;  lub g d y  k o ś c i ó ł  
p an o w a ł  wraz z w ład zą  św ie c k ą ,  zasypiał ,  tra
ci ł  na ene rg i i ,  s ł ab nął  z braku walki  i e m u 
lac j i .

T r u d n o  zna lcść  dobitnie jszy  przykład  up a d 
ku ko śc io ła ,  upadku p ra w d z iw eg o  du ch a  re l i 

g ijnego ,  jak w samej  A u s l r y i ,  gdzie  p rze c i eż  

religia kato l i cka by ła panującą.  P a ń s t w o  z o-  

piekuna ,  zamie n iwsz y  s ię  za Józe fa  w n a d z o r 

c ę ,  w regula tora,  w zwierzchnika ,  s p ro w ad z i ł o  

k o śc ió ł  d o  stanu s łabości  i g n uś n o śc i ,  w k t ó 

rym g o  zas tały dzisiejsze wy pad ki .  N a j l ep szy m  

d o w o d e m ,  iż religia po dleg ła  kontro l i  rz ą d o 

wej ,  ch oc iażby  p a nu ją c a ,  u p a d a ,  b y ły by  dla  
n a s  s a m e  r o z p r a w y  na se jm ie ,  z k t ó r y c h  w i 
d z i m y,  iż s y s t e m  d a w n y  r z ąd o w y ,  śc ieśniający  
i o b sk u ra n ty c zn y ,  n ie  potrafi ł  p rze sz ko d z ić  w y-  
rohicniu s ię  w  Austry i  dz iw ac z ny c h  po jęć  o 
rel igi i ,  a nie  s t w o r z y ł  o b r o ń c ó w  i zapaśn ików  
wiarv takich ,  jakich znajdujemy w krajach gdz ie  
kośc ió ł  był  w ol n ie j s zy m .  C ał y  zaszczyt  o b r o 
ny ko śc i o ł a  na s e j m i e ,  przynależy  do ląd g ł ó 
w n i e  p o s ło m  z G al i c j i .

LISTY  POLAKA O PIEM O NC IE.
(Ciąg dalszy.)
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27 Grudnia 18)8 r. Chcesz mieć dokładne wiadomo

ści o sprawie w łosk ie j— gdybym s łu c h a ł  moich kolle- 
gów odpowiedziałbym ci żc o niej i na gruncie nikt 
nie jes t w stanic dokładnej zdać sp raw y , szczególniej 
w czasach tak nadzw yczajnych w jakich żyjemy, ale ja 
względniejszym się okażę i przedstawię ci rzecz jak ją  

sam widzę !
Dwie kweslye, zależne od siebie , względne, ulega

jące modyfikacjom, sk ładają  sprawę W ło s k ą .  Pierwsza 
idealna, dopiero może w odległej przyszłości dająca się 
u sku teczn ić ,  dotga natychmiastowa, praktyczna, i silnie 
opinią europejską i wymagalności,  miłości w łasnej na
rodowej popierana. Pierwszą jest idea jedności narodo
wej W ło c h  , drugą pozbycia się z części W ło c h  prze- 
mocy obcej.  Jedność W łoch  jes t marzeniem prawie nie- 
wykonalne.., ; jeżelibyśmy p « e *  - ią  rozumieli zlanie się 
wszystkich części w jedne  c a ło ś ć ,  jednak tem z łu d ze 
niem cieszą się Demokraci W ło scy ,  w małej wprawdzie 
liczbie ale zawsze exyslujacy. Są to pouiększej czę-ci 
w ychodźcy , którzy po d ług ie j  niebytnosi i prz j  by wają
, '  . . . . • ; -„ .ad .  któretn jednegodo kraju 7. mnóstwem teoryj t . j o
brakuje przymiotu, to jes t  praktycznosci. Demokraci 
w szystkich krajów są sobie zupełnie podobni . Gdy by 
jednak tyin panom uda ło  się coś podobnego we W i o  
szech zrobić co się we Francyi przytrafiło, to nie wiem 
czy b y  ta (orma rządu ostała się tak krotki czas jak 
w Paryżu; a bez wątpienia smutniejszeby za sobą po 
ciągnęła konsekweneye. Takim sposobem da łaby  się

utworzyć rzeczpospolita z kilkadziesiąt części nie tylko 
różnorodnych ale nawet zupełnie  sobie sprzecznych! 
I tak biorę za przykład  kraj w którym dziś main ho
nor s łużyć .  Pieinonckic królestwo pod jednćm berłem 
zostające, ina nietylko różnorodne prow incje  ale jeszcze 
dyalekta ,  monety, obyczaje, potrzeby i wymagalności.  
Genua pamięta czasy Rzpllej , P iemont karmi zgubną 
i naganną przeciw Lombardy, zawiść, którą ostatnie klę

ski znacznie powiększyły- Sardynia odcięta morzem 
zdaje się bvć osobne.o państwem. 1 u r j  n boi się supre- 
macyi Medyolanu, a Sabudya całkiem francuzka garnie 
się wprawdzie do Karola Alberta , karci surowo szalo
nych francuzkich republikanów którzy kusili się w M ar
cu oderwać ją od P iem ontu , ale nie chce p rzy jąć  ob
cych sobie instytucyj i przywiązana do dynasty i szczę
śliwa jest że ma w Chamhery s 'V(lj  sena t ,  swoje prawa 
i przywileje. T o  wszystko pr*7 wcieleniu do Francyi 
s trac iłaby .  Jeżeli jedno królestwo Sardynii  przedstawia 
ty le  różnorodności,  pytani ilebysmy ich naliczyli gdyby 
nam przyszło  rozczłonkować wszystkie inne kraje wło
skie.” W ło c h y  nic b v ły  nigdy państwem wielkiem, je- 
dnorodnćm, chyba że sięgniemy czasów rzymskich; czy 
w przyszłości mogą nietn być, ,,a ,0 wieki dopiero d a 
dzą odpowiedź, a tymczasem m ezonie  s tanu ,  nie d y 
plomaci, to jes t materyaliści, n.achiaweliśei, nie dem a
gog., nie utopiści, ale ludzie talentu, dobrej wiary i ser
ca , u s i łu ją  uczynić  krok skuteczny i wielki, a ten 
jes t konfederac ja  włoska (Lega Lali a na), to jest połą
czenie się węzłem związkowym naruszenia poszcze
gólnych is tniejących odznaczeń wszystkich części 
W ło c h ,  przez jedność handlową polityczną i narodową!

W  ty... cel u rzucona jest myśl i j u ż  nawet w w ykona
niu rozpoczęta, myśl zgromadzenia konst j ło jącego  (d’une 
Consliluanle) klóraby inlercsa włoskiej jedności d y sk u 
towała i o nich s tanow iła .  Środki wykonania postano
wień m o ż e b n o ś ć  zgromadzenia i  wybrania reprezentan
tów, są 10 trudności których się nie podejmuję usunąć 
i zostawiam j e  głowom silniej od mojej norganizowa- 

n Ale gdvby  nawet ulubiona myśl zgromadzenia na.
r o d o w e g o  dziś natychmiastowo w ykonaną została ,  c z y ż 
by ciało to mogło s t in  ennie rozprawiać i stanowić w 
chwili, kiedy część W  łoch jęczy pod brzemieniem obcem?

Pierwszą jes t  rzeczą wyswobodzić ziemię w łoską  
z obcego panowania , a polem dopiero przystąpić do u- 
organizowania i ukonstytuowania rozmaitych częsn  
W ło c h .  Nim skreślę to , co już  w tym  celu przedsię
wzięto i co się nie uda ło ,  nim przedstawię to (O zdajr 
się że przedsięwziąłem zostanie , winienem w ten. m.ej-

, • . *:i(». ailv n.enrżytacicl za A l p yscu wspomnieć i zapytać 1 v  o ;  I - ■> , . ,
i . r /e ść  oswobodzona do logo należećw ypędzony  zostanie, częs

, , ■ „ ... . „je jest ani p o l r z ę d n e ,  ani ł a tw ebędzie? T o  pytanie nie j .
, • t Bo przypuszczając n a w e t ,  ze Austryado rozwiązania I *>° I a 1 -
, ,  ■ • , . noszoną zostanie do opuszczenia Lombar-skłoni się lub zniua* .

dyi,  trzy interes* F r a n c y . ,  Anglii t l le.nontu staną jak 
trzy  s p r z e c z n e  s o b i e  żyw io ły ,  by u trudn ić  i zagmatwać 
uż i t  A skomplikowaną tysiącem trudności kwestye. Cóż 

dopiero powiedzieć o reszcie W ło c h  , o Papieżu kióren 
z a d z w o n i w s z y  na alarm sam uciekł,  i n i e  tylko skom
p l i k o w a ł  dyplomatyczne zadania ,  ale kto wie czy nie
s t r a c i ł  na zawsze prawa do d o c z e s n e j  w ła d z j?  Ucieczka 
Papieża może bydź że w następstwie s t a n i e  się zbawienną 
dla r e l i g i i ,  dla katolicyzmu; w mojein przekonaniu jest ona



N o w e  p raw o  rozc ina jąc  powijaki  jozcf tń- 
k ie,  wróc i  kośc io łowi  życ ic,  c zynn ość  i e n e r 
gią; z us ian ie m opieki r ządowej ,  kościół  p rzy j 
dzie do  sam ois tno śc i ,  do pe łnoleln iośc i  i p r a w 
da  kalol icka zajaśnieje i s tanie  się zwyciężką ,  
j a k  nią dziś j e s t  we  F r a n c y i ,  w Anglii ,  w A m e 
ryce  i wszędz ie  gdzie by ła  wolność .  D u c h o 
w ie ń s tw o  odzyszcze p o w a g ę  o p a r tą  na pracy  i 
oś wieceniu ,  wiara się uk rz epi  i rozszerzy .

Ale  do tego po t rzeba  aby  wolność  by ła  zu
pe łną ,  n ie lylko  w s łow ie ,  w prawie ,  ale w czy
nie,  w w y k o n a n i u ;  po t rzeba  aby wolno było  
kośc io łowi  n a u c z a ć ,  w y c h o w y w a ć ,  mieć  swe 
szko ły ,  za k ła d y  d u c h o w n e  i św iec kie ;  bo jeżeli 
p r a w o  wysw oba dza  kośc ió ł  z opieki  rządow ej ,  
oddz ie la  go od p a ń s tw a  dla lego  tylko ,  aby go 
po zbaw ić  d ó b r ;  jeżeli zos tawując  go włas nym  
s i ł o m ,  ścieśni  jego mo żność  w używaniu ,  w r o 
zwijaniu sił ,  nie będzie to wolnością ,  będz ie  

h y pokr yzyą ,  będzie  k r o k i e m  n ie prz y ja znym  k o 
ściołowi .

Brz mi en ie  a r t y k u ł u  zdaw a ło b y  się up ow a
żniać p ie rwszego  lepszego d o  tworzenia  religii,  
do  zbierania sobie zw o le n n ik ó w ,  do  z a k ł a d a 

nia s t o w a r z y s z e ń  re l igi jnych w na jobszernie j-  
szem znaczeniu ,  jak to propo nowa l i  n iek tórzy  
m ó w c y ,  coby  m o g ł o  d o p r o w a d z ić  do  k o n i e 
cznych  na udużyć ,  d o  na jopłaka ii szych zgo rszeń .  
Lecz us tawa zas t rzega,  że wyk o n y w an ie  ob rząd 
ków p ryw a tn ie  i publ icznie każdego  wyznania, -  
d oz w olo ne  je s t  o tyle,  o ile t akow e nie będz ie  
przec i w nem  p r a w o m  i oby cza jo m .  T o  nieco u- 
spa ka ja .

D ru g im  a r t y k u ł e m  d o t y c z ą c y m  wolności  re -  
Jigijnój samej  w s o b i e ,  j e s t  a r t .  l i  t e raz  12
t reśc i  następnej, przyjęty na posiedź- ^7 I^otcgo:

» W szystkie społeczeństwa religijne (wyzna- 
»niaj bę dą  m ia ły  r ó w n e  p raw a  przed  rzą- 
"dem.  Nikt  n ie  może  być  zm us zonym  przez 

»rząd d o  obowiązków kośc ie lnych  wyznania ,  
»do k tórego  nie należy.  Ró w n ic  nie można  
»przymuszać  n iko go ,  aby wypełn ia ł  obowiązki  
»k tóre  wziął  p rzez święcenia kośc ie lne  lub ślu- 

»by z a k o n n e . «

dla  sp raw y  w ło sk ie j  k o rz y s tn ą  , g d y ż  u su w a  trudności 
pogodzenia  religii z polityką  i ro zw iązu je  W ł o c h ó w  
z wszelkiej  dla Pap ieża  ja k o  księcia doczesnego  w zg lę 
dnośc i .  U c ieczka  Papieża  je s t  podobną i analogiczną 

z i i i  ujem  w y d a len iem  się z k ra ju ;  ale  obecnie j e s t  j e d n y m  
ze s k o p i t łó w  o któren się ro zb ija ją  ro zm a ite  d y p lo m a 
ty czn e  p r o p o z y c j e ,  k tóre  wszakże  w ą tp ię ,  a^ j  z d o ła ł y  

d o p ro w ad z ić  do  jakiegokolw iek  re zu l ta tu ! Ucieczka P a 

pieża d a je  o tu c h ę  fanatykom albo  raczej  Jezuitom, k tó 
rzy  pod pozo iem  świetności doczesne j  ch cą  zaw sze  z P a 

pieża robie in s t ru m en t  w ł a d z y  p o l i ty czn e j .  Lecz opuść
my pole p rz y p u szc z eń  i w niosków d y p lo m a ty c z n y c h  i 
p rzen ieśm y  się na  więcej d o ty k a ln ą  i p rak tyczną  d ro g ę  
w o jennego  c z y n u  ! Z o b ac zm y  dmigą a lbo  raczej  p ierwszą,  
bo n ieodzow ną  stronę  w łosk ie j  s p r a w y ,  która d o ty cz y

pozbycia się obcej przemocy, obcego panowania !  Kto
w ie rzy  w n e g o cy a ey ę  bruXelską,  \z tym  ja nie mam co

mówić; kto przypuszcza że królestwo Lombardzko - W e 
neckie nawet z monarchą, choćby Leuchlenrhergiem, byle 
tylko w ezemkolw iein zależnym od jakiego mocarstwa 
europejskiego, zostanie zadowolnione i sprawa W łoska 
rozwiązana, ien sję grubo m yl i!  G d yb y  obca ręka mi
gdałam i Lombardów k a rm iła ,  gdyby ich bez wyjątku 
złotem obsypyw ała , jak tylko poczują że polity ka rzą- 
dowa me ku południowi, ale w inną stronę się nachyla; 
jak tylko spostrzegą, że niewolno im marzyć o skonfede- 
rowaniu , a następnie o zmassowaniu się narodowości 
w łoskich , przybiorą  tę samą po, , . lc. wżg|ę J n ie konsty- 

tucyjnego monarchy, jaką  mieli ,v „bec wice-króla arcy- 
księcia. Dla W łoch ów  polrzeba lej nadziei, tej dążno
ści, choeby oddalonej, że oni potrafią kiedyś być jednym

—  2  —

j A r t y k u ł  t en  równając  w o b e c  w ła dz y  k r a 
jowej wszystkie wyznania ,  znosi  rel igią P l u j ą 
c ą ,  zabezpiecza wolność sumienia  każdemu .  
P ra w o d a w c a  czyniąc su mi en ie  obyw ate l i  nieza- 
leżnem od  kontrol i  w ładzy  świeckie j ,  trafnie 
od p o w ia d a  usposobien iom czasu;  nic bowiem 
nie jest  dziś s łabszem nad  to ,  co idzie z u r z ę 
du:  takie j e s t  pojęcie o władzy ,  takie w y o b r a 
żenie o niezależności osobis te j ,  t aki  poc iąg  
du  bun tu .  D ość  by k tó re  wyznanie ,  k lóry  k o 
ściół og łoszony był  za u r z ędo w y,  aby s t rac i ł  
na p o w adz e ,  na m ocy,  na w p ły w ie .  1 lubo 
zdaje się,  iż rozporządzenie  to p r a w a ,  r ó w n a 
ją c  wszystkie wyznania ,  w ym ie rzone  je s t  g ł ó 
wnie  przec iw kośc iołowi  ka to l ick iemu,  p a n u j ą 
c e m u  dotą d  w Aus t ry i ,  kościół  ten niemniej  wi 
nien r ó w n e  dzięki  p r a w o d a w c o m ,  j a k  inne wy 
znania.  IM a on dość  m o r a ln y c h  zasobów',  dość  
bo g ac tw  w e w n ę t r z n y c h ,  d u c h o w y c h ,  by s tać  
o w ł a snych  s iłach,  p r a w d a m i  sw em i  zniewalać  
u m y s lv ,  podbi jać  sumienia,  bo  w jeg o  łon ie ,  
pod jego  st raż,  jego szafunkowi powierzony  
j e s t  s k a r b  łask ,  zostaw ionych mu przez  bosk ie 
go je go  Założyciela.  W o ln o śc i  on tylko p o 
trzebuje  , a p rzy tej ,  t r y u m f  jego  i po tęga  są 
p e w n e ;  wolnośc i więc,  ule rzeczywistej ,  szczerej .

Lecz  jeżeli  »nikt  nie może być zm usz ony m 
przez rząd  d o  obowiązków kośc ie lnych  w y z n a 

nia , do  k t ó r e g o  nic na leżv» ,  czy rząd  w in te 
resie po rząd k u  p u b l i c z n e g o , w inte resie o b y 
cza jów,  nie ma  prawa w p e w n y c h  d n i a c h ,  w 
pe w n y c h  okol icznościach przeszkodzić  czynn o
śc iom o braża ją cy m  uczuc ia ,  zwycza je  i p r a k t y 
ki rel igi jne większości  m i e s z k a ń c ó w ?  P r a w o 
d aw ca  tego  n i e  pr zewidz ia ł ,  a wszakże b r a k
r o z p o r z ą d z e n i a  w t y m  w z g l ą d z i e ,  m o ż e  n i e r az

być przyczyną zaburzeń, zajść smutnych p o 

między  m eszkańcam i .  N a p r z y k l a d :  czy wolno  
j e d n y m  w lemże  same m mieście ,  wsi o d d a w a ć  
się pracy  publ iczne j ,  gdy d r u d z y  ob c h o d z ą  wiel
ką uroczylo ść  kośc ie lną  ? czy w oln o  aby  j e d n i  
weselil i  się,  ucztowali  pu b l ic zn ie ,  podcz as  gdy 
drudz y  święcą żałobą,  n iek tóre  wielkie ta je m ni 
ce swej wiary? P o w ta r z a m y ,  pr aw o d a w c a  lego

i wielkim n a io d em  ! Ha t w ie r d z ą ,  że 2 6  milionów 

W ło c h ó w  z je d n o c z o n y c h ,  w je d n e  z lanych  c a ło ść ,  po 

trafi  p rześc ignąć  w e  w szys tk ie in  sąsiadów F r a n c u z ó w ! !  
Nie zap rzeczam  im p o trzeb n y ch  do  tego  p rz y m io tó w ,  

nie w yprow adzam  z m iłego  z łu d z en ia  , ale zdaje  mi się, 
że opoka jed n o śc i  i s u p r e m a iy i  w ło sk ie j  je s t  jeszcze 
nad er  o d d a lo n a !  Ale ty  wiesz kochany t r a c ie ,  że zb a 

wienną  j e s t  nie raz  rzeczą  tak w in d y w id u ac h  jak  1 

w narodach nie d r a ż n i ć ,  " ' e op ierać  się p rzesadzonym  
n a w e t  sk ło n n o śc io m ,  jeż e l '  c h ce m y  zam k n ąć  rew o lu cy j 

ną erę  i postanow ić  jak iś  s i a ly  i t r w a ły  p o rz ąd e k !  Nie 
ty lk o  wiec noga obca,  ale obcy n a w e t  w p ł y w  nie może 

pozostać  na p ó łw y s p ie !  A b y  tego d o k o n a ć ,  zobaczym y 
jak ie  są ś rodki .  G d y b y  F r a n c j a  w k ro c zy ła  do  W ł o c h ,  
r z e c z b y  b y ł a  skończoną.  W o jn a  E u r o p e j s k a ,  wojna 
może t rzy d z ie s to - le tn ia  r o z s t r z y g n ę ła b y  nie ty lko  w ł o 
ską  ale zarazem  w szys tk ie  eu ropejsk ie  k w estye  na spo
sób G o rd y j sk ie g o  w ę z ł a ,  w łaśn ie  dla tego  leż in

teresowane  s t ro n y  wysila ją  Sl<t ,,;l wszelkie ś r o d k i ,  by 
F r a n c y ą  w pokojowych u t rzy m ać  s z ra n k a c h ,  i inuszą 

się  dz ie ln ie  d o  tego d z io b 1 Prz ) 1‘ fad ać  , skoro  F r a n c j a  
w b re w  na jso lenn iejszyeb  za ręczcń ,  w b re w  w łasn eg o  in 
te resu  (g d y ż  tylko s ł a w a  wojenna inoże zbaw ić ,  lub k lę 

ska zgubić  F r a n c y ą ) ,  tn < a j e l c z e  u p o rc zy w ie  przy  Sy -  

stetnacie p o k o ju ,  licząc s 'voj ą  śmieszną d y p lo m a 
ty czn ą  m ed y acy ę .  O b ió r  nowego p re z y d e n ta ,  mianowa

nie nowego m arsza łka  nacze lnym  dowodzeń a r 

mii Alpejskiej , każe nam SMŚ spodziew ać ,  że nakoniec 
zaczn iem y g rę  yv o d k ry te  k a r ty ;  g d y b y  jed n a k  tą  razą  

nadzie je  nasze zawiedzione z o s t a ły ,  pamięta j  o tern, że 

n o w y  p re z y d e n t  przejedz ie  się spacerem do Anglii,  d o 

nie przewidz ia ł  , a wszakże  wzgląd ten godzien? 
uwagi ,  bo  ma  za sobą  pr zyk ła dy  z a b u r z e ń ,  w 
kra ja ch  , gdzie wolno ść  rel igi jna panuje  o d d a -  
wna .  W  podo bn ć tn  zdarzeniu ,  dla z a c h o w a 
nia pokoju,  nie masz innego  sp os ob u  nad  za s to 
sowanie  się do wyznania większości  miesz
ka ńców .

K o ń c o w e  ropo rz ądz en ie  a r t y k u ł u ,  ' ' posuwa
jące  wolność  religijną do  os ta tn ich  gran ic  , u- 
walnia jące  ła miących  śluby kościelne  od wszel 
kiego przymusu  ze s t r ony  władzy  świeckiej  do  
ich w y k o n y w a n i a ,  zdaw ałoby  się w zamiarze  
p r a w o d a w c ó w  na jn iepr /y jaźn ie j szem dla religii 
katol ickiej ,  dla dyscypl iny ka tol ickiego ko śc io 
ła .  Nie przeczymy,  rozporządzenie  to,  jeżeli 
du c h  ka to l icyzmu os ła b ł  bardzo  w pa ńs tw ie  
aust t  yackiem,  jeżel i  m o c  przysięgi  i ś lubów d o 
browoln ie  w y k o n a n y c h  przed  B o g i e m ,  znikła  
wśród  d u c h o w ie ń s tw a  katol ickiego w tyc h  k r a 
j a c h ,  rozporządzen ie  to może  sp ro w adz ić  o b 
fite zgorszenia;  lecz jeżeli rzecz  ma się p r z e 
c iwnie ,  w ładza  świecka  nie będz ie  wcale  p o 

t rzebną  do  u trzymania  ś lubujących  w raz zaprzy
siężonych obowiązkach  ; powaga  wiary ,  d y s c y 
plina kościoła  sama wy s ta rczy .

W e F r a n c y i , w ładza  świecka  nic ma n ic  
d o  czynienia w s p r a w a c h  p o d o b n y c h ,  a p rzecie  
łamania  ś lubów nadzwycza j  są tam rzadkie ,  w ł a 
dza koście lna ,  ś ro dki  zupe łn ie  m o ra ln e ,  opinia 
publ iczna są d i s la tecznemi .  Biskup  za o d s t ę 
powania  od obowiązków przy ję tyc h  nie ma n a 
w e t  pr aw a skazać  księdza na ośmi odn iow ą r e 
k o l e k c j ą ,  nie ma żadnej siły d o  zmuszenia go 
a j e d n a k ż e  ods tę powa ni a  te r z a d k o  się z d a r z a 
ją  , bo b i s k u p  ma w swojć m r ę k u  kary  kościel
ne  , za w ies zen ia  w s p e łn ia n iu  o b r z ą d k ó w , o d j ę 

cia ptłsad k o ś c i e l n y c h , a na d e w sz y s lk o  żarli
wość  i j e d n o ś ć  d u c h o w i e ń s t w a  wy ro b io na  przez  
wolność ,  przez s w o b o d ę  j a k ą  taką której  uży
wa kośc iół  w e  Fr an cy i  , s ta rczą  za w sz ys tk ie  
p rzymu sy  i ka ry  idące od władzy  świeckie j .  I 
w ty m  więc pu nkcie  kośc ió ł  katol icki  nic m a  
się czego  lękać  od wolnośc i  abso lu tne j ,  t r zeba  
m u  tylko  lej wolnośc i  w c a ł e m  znaczeniu.

s taw szy  u d e rze n ie ,  d ow cipn ie  w p rz y łą c z o n e j  k a r jk a lu  
rze  odcieniowane.

F r a n c j a  nie na so c ja l i z m ,  nie na u to p ie ,  ale  na o- 
b razę  narodow ej  d u m y  c h o ru je ;  d o k tó r  k tó ren  potrafi 
z m a za ć  h a ń b ę  «815 roku ,  w y le cz y  ją | zrol); a ^  co 

zechce  !
Ale p rz y p u szc z a jąc ,  że F r a n c j a  Zabawiać się p rag n ie  

leni pasm em  p o w o ły w a ć  i Z nży w ań  w ła d z e ó w ,  że sze reg  
dziś z pięciu z ło ż o n y , za kilka miesięcy p o w ięk szy  sie  
o j e d n e g o  lub dw óch  wiecćj,  czy W ł o c h y  pozostaną in 

s ta tu  quo i z du rn o w a tą  miną czekać  będą sk u tk ó w  śm ie
sznej 1 n ieruch liw ej  t n e d y a c y i?  Z im na  ro zw ag a ,  ro z p a 
czl iwy rozsądek tak b y  n a k a z y w a ł ;  ale  w ła śn ie  tak 

rzeczy  nie poprowadzą  o ile mi się zda je ,  i c hoćby  „ . lw«u 
p r z y s z ł o  p o p e łn ić  sza leń s tw o ,  W ł o c h y  rzucą  raz je szc ze  
r ę k aw ic ę ,  w nadziei ,  że po traf ią  poc iągnąć  za zobą in tcr  

w e n c j ę ,  w  nadziei  może szczęś l iw szych  okoliczności, 
w nadziei, Bóg wie czego  !

L ecz  ciekawy je s te ś  zap e w n ie ,  dla czego to j ;1 nnzv .  

Wam sza leństwem  ze - t rony  W ło c h  rozpoczęcie  kluków 
w o jen n y ch  na ka rb  w ła sn y  •' Musisz  zap e w n e  w niosko 
w ać ,  że naród 26  m il ionowy, k tórego dążności zd radza ją  
m yśl  am bitną  s u p r e m a c j i ,  je s t  w stanie ,  mając j e d n e  
cząstkę  kraju zaję tą  przez, obcą przem oc, w y p a ro w a ć  | , ż  

p rzem oc bez wielkich n aw et  u s i ł o w a ń !  Po d o b n e  z two-
jej  s t ro n y  w nioskow anie  nie m ia łoby  w sobie  nic n a d 

z w y cz a jn e g o .  P o d łu g  d e m o k ra ty c z n y c h  usi łow ań  ( w y 
ra c h o w a ć ) ,  2G milionów może czapkami Radeckiego z ca 
ł ą  a rmią  n a k r y ć ,  ale s t ra te g icy  miejscowi a szczególniej 
bezs tronni  jak  j a ,  insze mają w yrachow an ie .

(D o k o ń czen ie  n as tąp i ) ,



T y le  co  d o  u w a g  n a d  p r z y ję le m i  ai ly k u ła -  

h ii  s t a n o w ią c e m i  o w o ln o śc i  r e l ig i jn e j  s a m e j  w 

S obie; in n e  n a d a r z ą  się  n a m  p rz y  r o z b io r z e  n a 

s t ę p n y c h  d w ó c h  a r t y k u ł ó w ,  o k r e ś la ją c y c h  s to 

s u n k i  w y z n a ń  d o  p a ń s tw a ,  d o  r z ą d u .  N a d  n ie 
mi toczą  się  t e r a z  d y s k u s s y e  w s e jm ie  , g d y  

b ę d ą  p r z y j ę t e , n ie  o m ie s z k a m y  zd ać z n ic h  

s p r a w ę ,  p r z e d s ta w ia ją c  k r y ty c z n y  o n y c h  r o z b ió r .

Nie możemy pominąć milczeniem odpowiedzi da- 
nćj przez ministra sp raw  w ew nętrznych , na interpe
la c ją  deputow anego  lwowskiego p. Dylewskiego, 
w  przedmiocie zaprowadzenia języka niemieckiego 
w  miejsce polskiego w  gimnazyach i instytutach nau
kowych części wschodniej Galicyi. Jes t  to nowy 
dowód szczerości dzisiejszego m in is te ryum , jest to 
now y c z y n , należący do tego długiego pasma nie
sp raw ied liw ośc i,  popełnionych przeciw krajowi na
szemu. Zaprawdę, trudno  nam powstrzymać w yra
zu słusznego żalu; gdyż oprócz uczucia doznanej 
krzywdy, cierpieć musiemy i nad tern, że władza 
mająca być orędowniczką porządku i spraw ied liw o
śc i ,  podlega podszeptom nam iętności,  służy osobi
stym nienawiścioin !

Nic mijają bezkarnie dla społeczeństw  podobne 
przykłady, dane z tak w ysoka; sfałszowane pojęcie 
prawdy i spraw ied liw ośc i ,  jak złe z ia rn o ,  złym i 

szkodliwym zejdzie kiedyś plonem!
P o  co te szczytne i święte wyrazy: wolność, sp ra

w ied liw ość,  rów ne upraw nien ie  narodow ości ,  j e 
żeli się ma na czczeni słowie kończyć; —  lu b ,  co 
więcej — jeżeli mają służyć za środek innym celom, 
być płaszczykiem innych dążności. Nielepiejże sto 
razy nieprzyznawać się do religii,  do B oga ,  aniżeli 
się kryć obłudnie pod temi święlemi godłami.

Zbijać odpowiedzi ministra nie będziemy. Zbija 
się sama przez zawiłość swoją. Jedno  możemy nad

mienić, iż przemawiając do zebranych członków w a l
nego sejmu, twierdzi minister, iż poznaje chęci każ
dego szczególnego narodu przez dosyłnne jem u  de- 
pulacye. A cóż natedy krajowa reprezentacya ? —  
Dalej zaś ,  wspominając o mniejszości ludności pol
skiej w e  wschodniej części Galicyi, nie mogącej ro 
ścić prawa do utrzymania swojego języka po szko

łach, cytuje na poparcie tego tw ierdzenia, że z Gi- 

mnazyum Dominikańskiego na liczbie 397 uczniów, 
30 wyszło z pow odu  nierozumienia języka polskie
go! Rzeczywiście, okropny stosunek na naszą n ie

korzyść !!
Ciekawi jesteśmy, jak narodowość Ruska przyjmie 

oświadczenie ministra — i czyli uzna bliskie pokre
w ieńs tw o  języków Ruskiego i Niemieckiego?

  — ——g & a g eiŁ g m - '  -

A ii s ł r y a.
W ied eń  fi M arca. Dziennik P reśse  uchodzący 

za organ ministeryalny, występuje dziś stanowczo 
przeciwko rozporządzeniu ks. W indischgratz doty
czącemu węgierskich banknotów. Scyssya między ga
binetem a władzą wojskową wyjawia się tym spo
sobem najdobitniej i zwraca teraz przedewszystkiem 

uw agę tutejszgj publiczności.
Z a g rzeb  1 Marea. Z wielkióm zdziwieniem w y 

py ta liśm y  w  dzieniku -Serbskie nowiny,, korrespon- 
dencyą ze S tam bułu ,  donoszącą że internueyusz ces. 
Austryaeki lir. Stiirmer miał konferencją z mini
strem spraw  zagranicznych porty, i zapytał go. J a 
kie stanowisko zajęłaby P orta  w  razie gdyby Austry- 
acey Sławianie powstać mieli przeciwko cc s. Rządo
w i?  "M inister  odpowiedział, że w  takim razie 1 o r 
ła  zachowa się neu tra ln ie ; lecz nas, więcej obchodzi 
to pytanie aniżeli odpowiedź. Gzyby nagrom adzo
ne w  księstwach naddunajsk ich , massy rosśyjskic fto 
wojska, miały stać w  związku z tein pytaniem cesar
skiego rządu? [Count. B la tt.)

( o ) K ro tn itry z  G M arca  (K orrespondcncya) 
W czoraj wieczór wyszedł z pod prassv pierwszy

arkusz zarysu konstytucjo. Potwierdza się, o czem 
już dawniej donosiłem , że Galicya podzieloną nie 
będzie; tylko Bukowina osobną prowincyą ma s ta 
nowić. Tak przynajmniej opiewa projekt —  jak  sejm 
uchw ali,  w  tćj chwili przewidzieć nie można. Aż 
do czasu, kiedy będziemy w  stanie udzielić projektu 
w  całości, in teresow ać może będzie nie jednego, 
poznać nazwiska i stan członków wydziału konsty
tucyjnego, którego dzieło właśnie na św ia t wyszło. 
W szakże-to : « Jaki ojciec, taki syn » —

Wydział konstytucyjny jeszcze w W iedn iu  I Sierp
nia na 10 posiedzeniu sejmowem obranym został. 
Każda prowincyą w ybierała  z siebie po trzech człon
ków. Tak więc zasiadają w  nim:
Z Ga l i c y i :  P a n o w i e  -  S m o l k a  adwokat), Ziemiałkow- 

ski (d r .  p r a w a ) ,  Jachimowicz (x. biskup gr. 
katolickiego)

Z Czech: P a n o w ie — PalacLi (historyk stanów czes
kich}, Pinkas (adwokat , Rieger (dr. p raw a .

Z Morawy i Szlązka: Ilein (adwokat), Majer vadw o
kat) ,  I'ejfalik (radzca magistratu) — prezes  
wydziału.

Z Niższej Austry i:  F ischhof (t|r . medycyny), Yioland 
(dr. prawa), Goldmark (dr. medycyny).

Z Wyższej A u s try i : F ischer  (adw okat) , Lasser (dr.
p raw a) ,  Vacano (assessor urzędu górniczego). 

Ze Styryi: Miklosycz (dr. prawa), Kranie (dr. praw.)f 
Caralcabo (sędzia trybunału).

Z Gubernii L ublańsk ie j:  Kantsycz ( a d w o k a t ) ,  Szol 
(sędzia przy forum T arnow skiem ), Ambrosch 
(dr. prawa).

Z Nadbrzeża: Gobbi ( d r  medvcyny), M.iddoniza
(adw okat ',  Goriup (komissarz cyrk.)

Z T y ro lu :  F re tschner (dr. medycyny), Ratz (sędzia), 
Turko (komissarz cyrk ).

Z D a lm ac j i :  Plenkawicz (dr p raw. i p r e t o r ) ,  P h i
lippi (adwokat), i Pelranowicz (dr. praw. i ad- 
junkt prelury).

W  z a s t ę p s t w i e  p a n ó w  F i s c h e r ,  S m o l k i  i F a l a c -  
kiego; działali w  różnych czasach przy niektórych 
częściach konstytucyi panow ie H.dter, (dr. teologii',  
Dylewski (dr. prawa) i Sztrobach (dr. prawa).

Statystyka wydziału konstytucyjnego okazuje więc, 

że projekt konstytucyi jest  owocem prac 8miu a d w o 
ka tów , 11 doktorów  p raw a ,  2 doktorów teologii,
4 doktorów  m edycyny, Igo uczonego z professyi,
4 sądowych, a 3 innych u r ę d n i k ó w ; — nie powinno 
mu więc zbywać na niczem.

(o.) K rainier) z  G Mar ca. (Korresp.) P o  odczyta
niu protokułu poprzedniego posiedzenia, nastąpiło 
kilka interpelacyj do ministrów — m ianowicie zapy
tał p. L auner  (z Illiryi I ministra finansów, kiedy w p ro 
wadzi w  życie daw no już obiecaną i paw tórn ie  przy
rzeczoną redukc ją  w  cenie soli; p. Szuselka zażą
dał od ministra spraw  wewnętrznych złożenia w  b iu 
rze prezesa oryginalnego aktu, którym minister w pro 
wadzanie drukowanych egzemplarzy p raw  zasadni
czych w  Frakfurcie uchwalonych do krajów Austry- 
ackicli i rozpowszechnienie ich między ludnością nie
miecką tych krajów zakazał — uakoniec cała partya 
Czeska, przez organ swój p. Braunera zażądała po
w tórn ie  od ministra sprawiedliwości złożenia w b iu 
rze prezesa wszystkich aktów śledczych w  sprawie 
powstania czerw cow ego w  Pradze przez władzę w o j
skową i cywilną zajętych, pragnąc kraj i pojedyn
czych mężów, na jakiś czas przez władze z powodu 
ow ego powstania uwięzionych, od zarzutów niesłu
sznie im czynionych oczyścić.

Pon iew aż  z panów  ministrów żadnego w  Izbie 
nie ma, inlerpellacye do ich biur odesłane będą, a 
na odpowiedź zapewnie kilka tygodni czekać muszą.

M rozpoczętych debatach nad (5 p raw  zasa
dniczych dziś X* Bielecki poseł Rymanowski p ie rw 
szy głos zabrał,  i w  długiej, przeszło godzinę t rw a
jącej m owie p raw o  wolności kościoła katolickiego 
w indykow ałj  odpierając ostremi słowy lekkomyślne,

błahe obelgi przez poprzednich m ó w có w ,  miano
wicie przez p. Pinkasa, w czoraj na hierarchią ko
ścielną miotane. Szanowny m ów ca atoli sam wpadł 
w  ten sam błąd który karcił w  przeciwnikach s w o 
ich , a pociski słów jego  zbyt obrażające, sp row adzi
ły mu w  ciągu mowy częste z lewćj i z prawćj 
wykrzyki nie dwuznacznego oburzenia. P o  nim w stą 
pił p. Purtszer na m ów nicę ,  jedyny z posłów Ty
rolskich, przeciwny «wolnosci kościoła ..  p 0 ukoń 
czeniu jego mowy, zamknięto debaty; odpadli więc 
wszyscy następnie zapisani mówcy, pomiędzy nimi 
7. polskich pp- Helcel, Leszczyński, Machalski i D o
brzański przeciw §. 15 głos zabierać m a jący .— q .  
brano m ów ców  zbiorowych tak zcijak p rzec iw  w n io 
skowi §. 15 ,  a posiedzenie do 4ej godziny po obie- 
dzie zawieszono.

Zanim nastąpi głosowanie nad zasadą stosunku ko

ścioła do rządu, nie od rzeczy będzie zastanowić 
się w  krótkości nad tą k w e s ty ą , na tćm stanowi
sku ,  na jakićm ją wydział konstytucyjny w  §. 13, 
późniejsze rozprawy Sejmu i poprawki wniesione 
stawiły. P arag ra f  15 orzekający, że -S tosunek  ko
ścioła do p ań s tw a ,  a mianowicie co do majątku 
kościoła , do w yboru przełożonych, rów nie  co do 
w a ru n k ó w ,  pod któremi klasztory i inne s towarzy
szenia religijne nadal pozostać lub zniesione być m a
ją ,  przyszłe p raw odaw stw o  oznaczy.- —  len p a ra 
graf  nie staw ia żadnej pewnćj zasady, zostawia 
w  zystko w  zawieszeniu, i oddając jak do tąd ,  n ieo
graniczoną władzę rządowi w trącania się w sprawy 

kościelne i kierowania niemi podług u p o d o b an ia , 
sankeyonuje ja rzm o, które kościół katolicki od 100 
lat blisko w  Austryi dźwiga. Dla tego też ,  zale
dwie zarys p raw  zasadniczych drukiem został og ło
szony, ledwie nie wszyscy biskupi krajów austry- 

ackich przysłali petycje  do Sejmu, domagając się 
lej wolności dla kościoła, która mu podług praw  
boskich należy, a którą Sejm każdemu innemu s to 
warzyszeniu, je ż e l i  ty lk o  nie j e s t  o c z y w iś c ie  rz ec zy
publicznej szkodliwe, w g .  12 udzielił.

W  ciągu obrad Sejm  się rozpadł na dwa s tron
n ic tw a ,  które jakkolwiek zgodne w tć m ,  że §. 15 
nic nie w a r t  i usunięty być musi, jednakow oż w tern 

się różnią od s ieb ie ,  że jedno żąda bezwzględnej 

autonomii koś ioła i niepodległości jego od rządu 
w e  wszystkich sprawach; drugie zaś wprzód kościo
łow i nakazuje aby się reorganizował, now e inslytu- 
cye przybrał, a mianowicie insty tucje synodalne, 
w którychby świeccy zarówno z duchownymi udział 
mieli ,  u siebie zaprowadził. P ierw sze stronnictwo 
składa się z Polaków, Tyrolczyków, kilku N iem ców  
i W ło ch ó w ;  drugie liczy w  sobie C zechów, Mo
ra wcó w i resztę N iem ców W  tym dwojakim kie
runku także podano poprawki, których liczba w yno

si 50 blisko

Wniosek całą tę kwestyą przecinający, i nie zo- 

stawiący nic przyszłemu p raw odaw stw u  podał pan 
M achalski,  w  tych s łow ach :  -Każde tow arzystw o 
religijne urządza z zupełną udzielnoscią swe sprawy 

w ew nętrzne ;  podlega ono wprawdzie, jak każde in
ne tow arzystw o ogólnym praw om  państwa, nie mo
że atoli żadnemi środkami preweneyi w autonomii 
swej być krępowane. Wszystkie z tą zasadą nie
zgodne praw a tak zwane in p u b lico  - e cc les ia s tic is  

się znoszą.- — Z tym wnioskiem, z małemi odm iana
mi łączą się wnioski X. Biskupa Wierzchlejskiego, 
X. Bieleckiego i p. Dylewskiego. W niosek, uznają
cy w p ra w d z ie  tę samą zasadę, ale kładący za w a 
runek reformę kościoła w  sposób przez Sejm prze
pisany, na podstawie synodalnej, wyszedł z klubu 
sławiańskiego od Czechów , a przyjęty od lewej i 
lewego cen trum , może ła tw o  większością przejdzie.

P r u s y.
Berlin fi Marca. Na dzisiejszem posiedzeniu d ru 

giej Izby p. G rabów  wybrany został prezesem więk- 
szoscią 13tu zaledwie głosow,. Na 330 głosujących



1 ć>8 głosów uzyskał ostatni prezes rozwiązanego 
Zgromadzenia na rodow ego  p. U nruh ,  a 171 padło 
na G rabow a,  który chociaż nie miał bezpośredniego 
udziału w  w ypadkach listopadowych, oświadczył się 
wszelako za s łusznem praw em  Zgromadzenia naro 
dowego. W y b ó r  ten zatem widocznein jest yotum 
nieufności dla ministeryurn Brandenburga,  tern w ię 
cej. że p. G rabów  publicznie zaprzeczył pogłosce j a 
koby się miał za niem oświadczyć. Tak wielka jest 
siła przekonania , że n a w e t  skrajna praw a strona 
Jzby, widziała się zmuszoną głosow ać za G rabow em  
aby zbijane przez nią princypium , przez w ybranie 
p- U nruh ,  większego jeszcze nieodniosła tryumfu. 
P ierwszym  wiceprezesem  w jb r a n o  p A uersw alda  
większością 170 g łosów  przeciwko 154, które otrzy
m a ł p. W a ld e c k ,  drugim wiceprezesem p. I.ensing 
większością 1G8 głosów przeciwko 186 danym P h i-  
iippsowi.

P o  jutrze pierwsza Izba przystąpi do dyskusyi nad 
a d r e s e m , którego projekt już jest wydrukowany, 
j u t r o  zaś w  drugiej Izbie p raw a strona ma także 
proponow ać złożenie adresu do tronu; chociaż z d ru 
giej strony zapewniają że część prawej o św iad
czyła się. przeciwko wszelkiemu a d r e s o w i , na 
co i lewa strona jednomyślnie się zgadza. P rócz 
t e " 0  dw a w ażne  wnioski tćj ostatnićj p rzeds taw io
ne będą Izb ie :  pierwszy, o  spieszne roztrząśnienie 
konstytucji  przez wyznaczoną ad  hoc komissyą, d r u 
gi o zniesienie stanu oblężenia Berlina. Później n a 
stąpi również wniosek o zniesienie s tanu  oblężenia 
P o z n a n ia , gdyż Polacy którzy bez wyjątku do le
w ej strony należą ,  usilnie za tćm obstają.

Urzędowy dziennik Frankfurtski O her Postam ts 
Z eitung  zaprzecza s tanowczo pogłosce jakoby Rossya 
miała w ystosować do m ocars tw  europejskich notę 
z oświadczeniem że wszelkie dalsze naruszenie trak 
ta tó w  1815 r. za Casus b illi  uw ażać będzie. W ieść  
ta w edług  wspom nionego dziennika jest zupełnie 
bezzasadna. [Gaz. Szląs.)

W i o c h  y.
Florencja  2G Lut. Gdy sprawy włoskie mogą spow o

d o w ać  powszechną w  E uropie  konflagracyą, nie od 
rzeczy przeto będzie wykryć intrygi jakie gabinetem 
naszym w  ostatnich czasach kierowały.

Lord P alm erston  spostrzegłszy , że lord Minto 
w c ią g u  1848 r. za nadto rozbudził namiętności lu- 
dow'e naszego półwyspu, postanowił działać w prze

ciwnym kierunku. W  porozum ieniu  z gabinetem  
francuzkim umyślił w dać się wr spraw y Rzym u i To
skanii, w sposób jednakże aby miłość w łasna  W ł o 
chów  nic na tćm nie ucierpiała. O to  je s t  plan 

jego.

W łochy  przyjęły oddaw na za dewizę » Italia fara 
da se«. —  Lord Pa lm ers ton  zatem ukar tow ał in te r
w e n c ją  sardyńską w  Toskanii.  F rancya powinna by
ła z ła tw ością  na to zezwolić, gdyż Leopold II jest 
Arcyksięciem austryackim ; pod pozorem więc przy
w rócenia go do swoich praw, mógł Radecki przejść 
rzekę P o , jako repczentan t interwcncyi na korzyść 
Austryi, a raz wkroczywszy do Toskanii, z tru d n o 
ścią dałby się z nićj w yrugow ać. Lord Palm erston 
polecił więc posłowi angiel. w  Turynie ,  aby w pły 
w a ł  na x. Gioberti,  nachodził go, podniecał w  nim 
uczucie patro tyczne, przeciw ne wszelkićj obećj in- 
terwencyi w  spraw ie  w łosk ie j , przedstawiając mu, 
•ż zaszczyt nie mały spłynie na niego, gdy jako mi
nister konstytucyjny przyczyni się (ł °  przytłumienia 
llorenckicj demagogii i przywrócenia w  loskanii 
konstytucyjnego r2!łt]u. Takim to sposobem skło
niono G iobertego do in terwencj i w e W łoszech środ

kowych.

Równocześnie Sir  Hamilton w p ły w a ł  n a  W . Ks. 
Toskanii.  Za wspólnćm zniesieniem się postanow io
no, że z Sarzana, miasta na pograniczu Toskanii le

żącego 10,000 Piemontczyków wyruszy do Floren-  
cyi. X. G ioberti ,  który poprzednio tak  stanowczo 
zaprotestował przeciwko in terwencyi hiszpańskiej, 
oświadczając, że załatwienie in teresów  włoskich do 
samych W ło ch ó w  należy, z radością pow ita ł chw i
lę urzeczywistnienia swćj ulubionej maksymy poli
tycznej , przewidywał jednakże, jaką oppozycyą w y
raz in terw en c ja  wywoła w jego kolegach dem okra
tycznym zasadom sprzyjających. Od niejakiego cza
su , częste gońce między Turynem i Florencyą były 
dla tych osta tnich niepokojącą zagadką. Zażądali 
więc od p. Gioberti wyjaśni n ia ; a ten mąż stanu, 
w  którym piękne zdolności i patryotyzm łączą się 
z pew ną słabością charakteru, zaledwie ośmielił się 
odkryć im pew ną tylko część tajem nicy, ta jednak 
dostateczną była do’ oburzenia ich i sprawiła, że 
p. Ratazzi tego samego dnia podał się do dymissyi. 
Na następnej radzie ministrów p. Gioberti w  ca
łości już i bez ogródki plan swój wyjawił, o św iad
czając stanowczo, iż nie widzi innego środka uspo
kojenia W łoch ,  jak in te rw e n c ją  Sardyńską i oba le
nie konstytuanty Montanellego. A gdy koledzy jego 
system ten odrzucali ,  przeto i on występuje z mi- 
nisteryum.

Karol Albert jakkolwiek nieprzychylny in te rw cn
cyi,  przybrał atoli rolę pojednaw czą,  chcąc utrzy
mać w  jedności i pokoju m ężów , w  których poło- 
ż \ ł  swoje zaufanie- Lecz obie strony upierały się 
przy swojem. Tymczasem izba sejmowa dowiedzia
wszy się o scyssyi w  ministeryurn, zażądała t łu m a
czeń. Rzecz cała wytoczyła się na ja w  przy in ter-  
pel lacyach , na które p. Gioberti nie um iał o d p o 
wiedzieć ze zwykłą swoją w ym ow ą kwiecistą i lo
giczną.

Lecz kiądz Gioberty wielką ma w zię tość ; przy
gotow ano petycye, zbierano na nich podpisy, nako- 
niec x. Baracco złożył królowi suplikę o przyw ró
cenie p. Gioberti do ministeryurn. Król po krót- 
bfem wahaniu  przyjąt dcpu tacyą ,  oświadczając jej

zarazem uroczyście ,  że będąc założycielem rządu 
konstytucyjnego, chce aby w  jego kraju pos tępow a
no w ed ług  formy reprezentacyjnćj; że zatćm do izb 
udaw ać się należy z petycyami.

Tyle jes t  rzeczą p ew n ą ,  że tak król jak armia, 
deputowani i cały naród uznają konieczność wojny. 
Lecz in te rweneya G iobertego jakkolwiek z szlache
tnych pochodząca pobudek, groziłaby wielkiem n ie 
bezpieczeństwem, zapalając w o jn ę ,  między samymiż 
W ło c h a m i,  uzbrajając Piemoniczyków przeciwko 
T oskanom , Sardyńczyków przeciw R zym ianom , gdy 
tymczasem wspólny ich nieprzyjaciel Radecki miał
by o tw are  pole do zajęcia Sardynii i narzucenia 
praw  swoich Turynow i a później może całej w ło 
skiej ziemi. ( Indep,)

Zdaje się niepodlegać w ą tp l iw o śc i , że jen. Lau- 
gier k a p i t u l o w a ł .  W p r a w d z i e  d z i e n n i k  Pcnsicro ita- 
liano  podaje następujące wiadom ości z Massa, daty 
23 Lutego.

« Cały kraj jes t  w zburzony; cały pociąg artylle- 
ryi z 22 działami, i wszystko wojsko wróciło  tu 
w  podwojonym marszu. Na placu zamkowym ludność 
rzuciła się na żołnierzy, oświadczając, iż nie dozwoli 
już w ięcć j ,  aby wzięto działa. Kanoniery odprzęgli 
konie, których lud pilnuje. Żołnierze pouciekali czę
ścią do Toskanii, częścią w  góry. L augier  w ypadł 
z pałacu na czele eskorty dragonów  z szablą w  rę 
ku i z a w o ła ł :  .D z ie ln i  żołnierze, idźcie za mną, 
mam kassę, zbierzemy Sl"? w  F ord inovo ; kto mię 
kocha, niech za mną idzie!>> Cała konnica ruszyła 
na te s łowa k u F o r d in ° v o > spodziewają się, żo d ra 

goni wrócą. ■>
Lecz gazeta G e n u e ń s k a  ogłasza następującą ode

zwę telegraficzną, odebraną w  Florencyi 23go L u 

tego :
Piza  23 Lutego  . p r e f e k t  Pizy do prezesa rządu

tymczasowego Mazzini. P refekt Lukki zlecił mi d o 
nieść W P a n u ,  że Laugier  za pośrednic tw em  rady  
municypalnej w  Massa, błaga o kapitulacją . W ojsko  
Laugiera rozproszone. »

O to  niektóre szczegóły k a p i tu la c j i , da tow ane  
z Massa 22 Lutego w ie c z ó r : Dziś w  chwili gdy
Laugier  w ybiera ł się do Lukki, odebra ł depeszę od 
W . K sięcia ,  donoszącą o jego wyjeździe do G aety . 
W .  Książe m ianow ał Laugiera swoim komissarzem 
w  Toskanii ,  zalecając m u ,  aby się w strzym ał od 
wojny domowej i krwi rozlewu. Odjazd W .  K się
cia na obcą ziemię, zniósł wszelkie skrupuły L a u 
giera. Chcąc uniknąć okropności wojny dom ow ej,  
gmina massańska prosiła delegow anego  od rządu 
pana de M e d ic o , alty p rzjją ł  pośrednic tw o między 
rządem a wojskiem, pod dow ództw em  Laugiera  zo- 
stającem. D elegat równie jak jenera ł  i wojsko, nie- 
w ahają s ię ,  wolni już będąc od przysięgi. J e n era ł  
żądał tylko dla siebie dymissyi, i uznania jego żo ł
nierzy za ludzi poczciwych , sumiennych i wiernvch 
honorowi i przysiędze, oraz utrzymania w  wojsku 
stopni i zaszczytów. Podczas układów  wojsko L a u 
giera ma się trzymać linii idącej od P o r ta ,  wojsko 
zaś republikańskie od Pietrasanta.

Pan  Guerazzi złożył z swćj strony rapport n a s tę 
pujący: . O t o  jes t  rys w y p ad k ó w ,  który prześlecie 
z szybkością błyskawicy do Pizy i L iworno. Yiareg- 
gio zajęte jes t przez kolumnę majora Guardacci.  
Dziś rano opuściłem Camajore z jen. Apice, i przy
byliśmy do P ie tra -Santa .  W kró tce  nadeszła kolum na 
majora P atracch i i po krótkim wypoczynku ruszyła 
do Yiareggio. Mówią że L augier  zagwoździł arm aty  
w  stanowisku Porty  i że uciekł do Massy. R ozpu
ścił on swoich żo łn ierzy , którzy wałęsają się po 
k r a ju ; deputacya szanownych obywateli z Massa 
złożyła mi projekt kap itu lacy i, którego kopią p rze
syłam Rządowi tymczasowemu. Obiecałem  przeba
czenie wszystkim prócz Laugiera. Gdyby w pad ł 
w  moje ręce, oddałbym go pod sąd wojenov, kuirv

ustanowiłem  w  Lukce, a ten postąpiłby z nim w e 
dług praw a.

Dowiedziaws/.y się, że kilka osób z ludu, o b u rzo 
nych haniebnym zamachem Cezara Laug ier ,  obja
wiło zamiar aresztow ania jego m atk i ,  mieszkającej 
w  Pizie, rozkazuje się pod karą gniew u rządowego, 
szanować sumiennie tę d a m ę ,  dość już bow iem  
wielka jest boleść tej nieszczęśliwćj, że nosiła w  sw o 
jem łonie zdrajcę ojczyzny. R z ą d , zasmucony tak 
wielką n iecnotą , pociesza się m yślą ,  że zdrajca ten 
nie nosi włoskiego imienia.

Camajore 22 Lutego, podp. Guerazzi.
Żadnćj w iadom ości o Piemontczykacli. Zaraz po 

przybyciu do M a ssa , w ejdę w  związki z p iemonc- 
kim jenerałem , dla porozumienia się względem w oj
ny z obcym wrogiem . Guerazzi.

Corriere m ercantile  donosi z Grossctto pod d. 
22 Lutego co następuje :

« W c z o r a j , w  pierwszy dzień p o s tu , o godzinie 
3cićj W . Książe Toskanii z całą familią odpłynął na 
sta tku B uli Dog do Gaety lub Neapolu. Całe ciało 
dyplomatyczne towarzyszy W . Księciu rów nie  jak 
Scypion B argagli ,  były minister toskański.

Constituente Itahana  donosi z Bononii,  że w  P a r 
mie i Placencyi spodziewano się co chwila ogólne
go a t taku  wojsk sardyń-kich nu granicy tych księstw. 
Listy z Massa C arrara  donoszą również, że P iem ont-  
czycy przybyli do tego miasta w  zamiarze w yrusze
nia natychmiast przez Paulio  ku Modenie, lub przez 
Castelnuovo do Reggio- . [Indep.)

Na posiedzeniu Z g r o m a d z e n i a  N arodow ego w  T u 
rynie, dnia 27 Lutego jeden z deputowanych wniósł 
ażeby, w  razie jeżeliby na teraz nie przyszło do 
w o jn y , wysłano deputowanych na Zgromadzenie 
u s taw odaw cze  w  Rzymie, celem obmyślenia środ- 
ków  przyspieszem3 wojny.________ ■

Redaktor
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